
                                                                                                                                          

 

 

 

 

 

materiał konferencyjny 

 



31 stycznia | g. 19:00 

1 lutego | g. 19:00 

2 lutego | g. 18:00 

premiera | 85 PLN 

spektakle popremierowe 

normalne | 70 PLN 

ulgowe | 50 PLN 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



„Zemsta” Fredry na Dzikim Zachodzie. Zamiast szabli 

rewolwery, zamiast szlacheckiego kontusza kapelusz i ostrogi. 

Kaktus na tle zachodzącego słońca, krzyk orła, rżenie konia  

i wycie kojota. Western wydaje się znakomitą konwencją,  

w której porywczy Cześnik wyzywa na pojedynek podstępnego 

Rejenta, a ich spór wydaje się nie mieć końca. Intrygi  

i pojedynki, odwaga, kompromis, spokój, cierpliwość, miłość 

versus tchórzostwo, impulsywność, przewrotność, 

przebiegłość. W tej komedii charakterów Fredro wyśmiewa 

ludzkie wady, które prowadzą do konfliktów, sporów i wojen.  

 

 

Każda opowieść o konflikcie jest przestrogą, jest bezcenną 

apologią zgody i porozumienia, jest optymistyczną opowieścią 

o pojednaniu. W tej historii zwaśnionych sąsiadów zwycięża 

miłość, a tytułowa zemsta okaże się błogosławieństwem. 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

reżyseria, opracowanie tekstu 

 

scenografia, kostiumy, reżyseria światła 

 

asystentka scenografa 

 

muzyka 

 

realizatorzy 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

producentka 

 

inspicjent, asystent reżysera 

 

występują 

 



(Akt I, Scena II) 

Papkin ubrany w szykowny kowbojski strój z frędzlami, przy pasie 

para pistoletów, ledwo dyszy, zawsze prędko mówi. 

Bóg z waszmością, mój cześniku. 

Pędząc czwałem na rozkazy, 

Zamęczyłem szkap bez liku, 

Wywróciłem ze sto razy, Tak 

że z nowej mej kolaski 

Gdzieś po drodze tylko trzaski. 

A ja za to ręczyć mogę, 

Że mój Papkin tu piechotą 

Przewędrował całą drogę, 

A na podróż dane złoto 

Gdzieś zostawił przy labecie.

 

pokazując pistolet 

Patrz, cześniku - poznasz przecie... 

Cóż mam poznać? 

Wystrzelony, Wypalony. 

na stronie 

Gdzieś na wrony. 

I wychodzi… 

Patrzy za nim głodny i spragniony… 

Gdzie, do kogo - milczeć muszę; 

Lecz nie karty są przyczyną, 

Żem się w drodze spóźnił nieco. 

Ani ziewnął! Na mą duszę! 

Tak z mej ręki wszyscy giną! 



(biogram) 

 

Fot. Dawid Stube 

Radosław Rychcik – reżyser teatralny, urodzony w 1981 roku. 

Absolwent polonistyki na Uniwersytecie Warszawskim  

i reżyserii w PWST w Krakowie. Debiutował w Narodowym 

Starym Teatrze im. H. Modrzejewskiej w Krakowie spektaklem 

„Forma przetrwalnikowa”. Później przygotował przedstawienie 

„Versus. W gęstwinie miast” Brechta w 2008 roku w Teatrze 

Nowym Proxima w Krakowie. W 2009 roku w Teatrze 

Dramatycznym im. G. Holoubka w Warszawie wyreżyserował 

świetnie przyjęte „Fragmenty dyskursu miłosnego” Barthes’a. 

Kolejny spektakl to „Samotność pól bawełnianych” Bernarda-

Marii Koltèsa (Teatr im. S. Żeromskiego w Kielcach, 2009),  

który odniósł sukces zarówno w Polsce, jak i zagranicą.  

W Teatrze Nowym im. T. Łomnickiego w Poznaniu zrealizował 

cieszących się uznaniem publiczności na całym świecie 

„Dwunastu gniewnych ludzi” (2012) oraz „Dziady” (2014). 

Ostatnie jego realizacje to: „Wielkie przemówienia” (2015) na 

PPA, „Utalentowany Pan Ripley” (2015), „Ripley pod ziemią” 

(2016), „Kartoteka rozrzucona” (2018) w Teatrze Studio im. S.I. 

Witkiewicza w Warszawie i „Wesele” (2016) w Teatrze Śląskim 

im. S. Wyspiańskiego w Katowicach. „Imię róży” (2019)  

w Teatrze im. J. Słowackiego w Krakowie, „Ślub” (2020) i „Król 

Edyp” (2022) w Teatrze Zagłębia w Sosnowcu, „Nora” (2020)  

w Teatrze Wybrzeże w Gdańsku, „Don Juan” (2022) w Teatrze 

Nowym im. K. Dejmka w Łodzi, „Lalka” (2021) w Teatrze im. A. 

Fredry w Gnieźnie oraz „Zły” w Teatrze im. W. Bogusławskiego 

w Kaliszu. Pracował również jako reżyser w USA, Brazylii, Turcji 

i we Włoszech. Laureat wielu prestiżowych nagród, m.in. Lauru 

Konrada za reżyserię „Łyska z pokładu Idy” (Teatr Dramatyczny 

im. J. Szaniawskiego w Wałbrzychu) na XIII Ogólnopolskim 

Festiwalu Sztuki Reżyserskiej „Interpretacje“ w Katowicach 

(2011), Paszportu POLITYKI (2014) za poznańskie „Dziady”  

i nagrody indywidualnej za reżyserię tarnowskiego spektaklu 

„Grażyna” w konkursie MKiDN „Klasyka Żywa” (2015). 

 



(fragment tekstu z programu do spektaklu) 

 

W świetle westernowej Zemsty na koniec warto zapytać: a co z 

poczuciem humoru? Dziesięć lat przed tym, jak Mel Brooks 

zrealizował Płonące siodła (Blazing Saddles, 1974), bodaj 

najsłynniejszą amerykańską parodię westernowych konwencji, 

w oddychającej jeszcze nowofalowym powietrzem 

Czechosłowacji powstał Lemoniadowy Joe (Limonádový Joe aneb 

Koňská opera, 1964, reż. Oldřich Lipský). Nie był to oczywiście 

pierwszy western odbity w krzywym zwierciadle – te 

powstawały przecież już wcześniej w USA, a w latach 60. m.in. 

także na obrzeżach spaghetti westernów.  

Droga szlachetnego rewolwerowca-abstynenta na kinowy 

ekran wiodła od cyklu opowiadań Jiříego Brdečki, zebranych 

następnie w powieść, przepisaną z kolei na sztukę teatralną. 

Zabawa z konwencją w filmie Lipský’ego odbywa się zarówno 

na poziomie treści (zwroty akcji, motywy zemsty i walki o władzę 

w miasteczku, wydestylowane do granic absurdu postacie 

szlachetnego rewolwerowca, dam cnotliwych i upadłych, ludzi 

interesu i bandytów), jak i formy, sięgającej do technik znanych 

z kina niemego, animacji i odsyłającej do rozmaitych ikon 

gatunku6. Opowieść o Joe – tak jak popularna w Europie seria 

komiksów, a później też animowanych i aktorskich filmów  

o Lucky’m Luke’u – jest bowiem jednocześnie powstałą na 

odmiennym podłożu kulturowym zwariowaną parodią,  

jak i swoistym hołdem dla klasycznych westernów7. 

Europejskie westerny z lat 60. i 70. XX wieku pod rozmaitymi 

etykietami łączyły elementy lokalnej estetyki, politycznych  

i kulturowych uwarunkowań z przetworzonym językiem 

hollywoodzkiego kina. Niektóre z nich do dziś żyją w globalnej 

pamięci, inne stanowią egzotyczne rozdziały filmowych 

kompendiów. Na pewno wszakże tworzą oryginalne ujęcie 

mitologii Dzikiego Zachodu, jego schematów i symboli, a także 

pozostają dowodem na uniwersalność i adaptacyjność 

„najbardziej amerykańskiego” z filmowych gatunków. C’mon, 

Mr. Papkin! 

 

 

 

6 
Por. Magdalena Kamińska, Lemoniadowy Joe Jiříego Brdečki w transmedialnym łańcuchu 

readaptacji, [w:] Hrabal i inni. Adaptacje czeskiej literatury, red. Ewa Ciszewska,  

Ewelina Nurczyńska-Fidelska, Łódź 2013, s. 32. 

7 Por. tamże, s. 34.  



 

 

 

 

 

 

 

 

Teatr Polski 

im. Hieronima Konieczki w Bydgoszczy 

al. Mickiewicza 2 

85-071 Bydgoszcz 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

www.teatrpolski.pl 

 

FB: /TeatrPolskiBydgoszcz 

IG: @teatr_polski_bydgoszcz 

YT: Teatr Polski Bydgoszcz 


